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Z Dodatkami kosztuje 
vr prenum eracie: B ez  p o ­
c z ty :  kw artalnie 4 z ł.:
mies-ieczfiie 1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t a :  kwartalnie 5 zł.; 
miesięcznie lz ł. 75 c. w. a.

Rok wydania 53

Insercya w półkolumnie, 
drukiem g-arinont, 7 cen­
tów od w iersza. — Iiekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Cześć urzędowa.
Z końcem roku szkolnego 186, /62 zos tało opróżn ionych pięć 

s lype ndy ów  z fu ndac j i  ś. p. J ana Żn rak ow sk ie g o ,  a mianowicie 
t r zy  s typendya o rocznych  262 zł.  50 c. w. a. dla oddającej  się 
naukom młodz ieży pochodzenia sz lacheckiego,  a j edno s lypendyum 
o 2 1 0  zł.  w. a., i jedno o 157 zł.  50  c. w. a. rocznie  dla uczącej  
sie młodzieży hez wzg lędu na pochodzenie szlacheckie.

W  sk u te k  og łoszonego konkursu ,  ubiegało się o (c slypendyn 
14 4  uczniów z różnych  za k ła dów  naukowych.

Jego  Excelencya lir. Agcnor  Go łnchowsk i  z mocy służącego  
sohic p rawa ,  pos tanowi ł  l istem odręcznym z daty Sk a ł a  2.  lutego 
w dzień Matki  Boskiej  Gromnicznej  1863 r. wydanym,  r o z p o r z ą ­
dzić opróżnioneni i  s typendyami,  j ak  nas tępu je :

a )  Zezwol i ł ,  aby Ludwik  Lub ińsk i  i Wł ady s ł aw  K t o l u k o w -  
ski ,  ukończeni  p rawnicy  , p ie rwszy  na W sz ech n ic y  we Lwowie ,  
drogi  w Krak ow ie  —  pobieral i  nadane im s typendyum sz lacheckie  
o roczn ych  262  zł.  50  c. w. a. j e szcze p rze z  nas tępujący rok 
s z ko ln y ;  a to ze wzg lędu  na ich oświadczenie ,  iż sie p rz ys p o sa ­
biają do ścis łych egzaminów- celem ot rzymania godności  p raw dok­
tora,  —  przyczem p r ze s t r zega ne  będą p rzepi sy ,  pod tym względem 
obowiązujące.

b)  T rz ee ie  s typendyum szlacheckie o r o c z n j c h  262  zł.  50  c. 
w. a. nadał  Jego Fxcelencya Prz emy s ł awo wi  Nicmentow skiemn , 
uczniowi  piątej klasy g imnaz ja lne j  w Tarnopolu ,  który na 5 fa lo­
k ac ję  między 61 wsnółuczniami  zas łużyć  sobie umiał ,  ojciec- zaś  
jego,  były dzie rżawca ,  cięzkiemi kieskami dotknię ty,  nie mając wła ­
snego majątku,  będąc nauczycielem nade ta towym ję zyk a  polskiego —  
z remuneracyi  rocznej  42 0  zł.  w. a. siebie,  żonę i t roje  dzieci 
utr zymnje.

r ) S ty p e n d iu m  o rocznych 210  zł.  w. a. o t r zymał  Jan T u re k ,  
uczeń VIII. klasy przy g imnazyum w Ta rn o w ie ,  k tó ry pomimo do t ­
kl iwego ubóstwa i c i erpkiego niedosta tku zas łuży ł  sobie n ią  loka ­
c j ę  w klasie,  albowiem je s t  synem zmar łego  juz  wyrobnika w R y ­
manowie,  k tóry z pracy rąk  siebie i żonę u t r zym ywa ł ,  po śmierci  
zaś jego obowiązek i chlubne zadanie zapomagania w nędzy p o g r ą ­
żonej matki  na syna jej  Jana p r z e sz ło ;  k tóry w pośród osobis tych 
trosk i walki  codziennej  z pot rzebami  nieuchronnemi ,  mozolną i 
wy t rwa łą  p racą na tyle sobie za rabia ,  iż nie tylko siebie u t r z y ­

mu je ,  ale nadto wedle poświadczenia plebana mie jscowego matkę 
swą da tkami  pieniężnemi zapomaga.

d )  S typendyum o rocznych 157  zł .  50  c. w.  a. nada ł  Jego 
Excelencya YYładysławnwi Macliniewiczowi,  uczniowi  V. klasy g iuma- 
zyalnej  w Krak ow ie ,  k tó ry  p ie rwsze miejsce pomiędzy współuczniami  
swemi zajmuje,  ma tka onego j e s t  wdo wą  po oficyaliście p rywa tnym ,  
która w pra w dz i e  emery tu rę  157 zl .  50 c. w. a. ze ska rbu  Ł a ń ­
cuckiego pobiera,  lecz sześc ioro drobnych  dzieci  ma do utrzymania .

W e  L w o w ie  dnia 24.  lutego 1863.

C z ę ś ć  n i e u r z ę d o w a .
Monarchia Austryaska.

K r a k ó w , 3. marca.  Czas zawiera  nas tępu jące s p r os to w a­
nie u r zęd owe .  N um er  Czasu  43  z 22.  lutego r. b, zawie ra  k o r e s ­
ponden c ją  „z pod Leżaj ska  17go lu tego" opisującą różne  zajścia 
* powodu p rzybycia  kilku pows tańców z Kró l es twa  do Brzyskiej  
Woli ,  lecz opisującą te zajścia przesadnie ,  i r zuca jącą za razem tciw 
tlencyjnie podej rzenie  na c. k. u r z ę d a ,  j a ko b y  te w obec smutnych 
" y p a d k ó w  w Kró les twie  nie tylko na uspokojenie umysłów włościan 
należycie nie wpływały  , lecz p rzec iwnie  nawet  same lud wiejski  
niepokoiły.

Z tego  powodu podania wymienionej  korespondency i  na po d ­
stawie dat ,  d rogą u rzęd ową  udzielonych i w myśl  tychże  pros tu ją  
się j a k  nas tępuje:

„Dnia 13.  b. m. kiedy c. k. komisa rz  obwodowy p. W.  dla 
żprzekonania się o bezp ieczeńs twie  i po rząd ku  w gminach p o g r a ­
n i c z n y c h  do wsi Ozanny za Sanem pr ze jeżdża ł ,  p rzyb ieg ł  do nie- 
>,go c. k. s t r ażn ik  f inansowy (nie s t r ażn ik  ch ł opsk i )  z r apor t em,  
zże k i lkunastu pows tańców prze sz ło  suchą g ran icę ,  i we wsi B r z y ­
s k i e j  Wol i  rehiriruja.

„O tern uczyni ł  komisarz  W .  w pra w dz i e  doniesienie do c. k. 
^władzy obwodowej  w R z e s z o w i e ,  lecz nie inną j ak  zw yk łą  drogą 
’;Przez p os ła ń c a ,  i zażą da ł  równocześn ie  od c. k. u r zędu  powia to-  
! i"ego w Leża j sku  bezwloczn ie  wysiania c. k. ża ndarmery i  i s t r a ­
s y  f inansowej  do Brzyskiej  Wol i  , dokąd i sam pospieszył .  Tam 
»na miejscu p r ze k o na w sz y  sie o bezzasadności  o t r zymanego  rapor tu ,  
d o n i ó s ł  o tern c. k. w ładzy  obwodowej  i u rzędowi  powia towemu 
n ’ Leż a j s ku  j e sz c z e  t ego samego dnia.

„P owodem do tej wieści  było p rzybyc ie  cz te rech  nieznajomych 
„osób z Króles twa do Brzyskiej  Wol i ,  k tó re  się z  tem nietai ły,  że  
„ w r a c a ją  od pows tańców.

„W ie śn i acy  mając nakaz  podróżnych  n ieza t rz ymy wać ,  i b e z ­
b r o n n y c h ,  szukających w Galicj-i schron ienia pod żadnym pozorem 
„n ienapastować,  t rzymal i  się ściśle tych u r zę d o w y c h  poleceń,  i nie-  
„tylko,  że wspomnionych nieznajowyeh w niczem nieuagahywal i ,  ale 
„im j e szc ze  do dalszej  podróży  d rogę pokaz a l i ,  wysy ła jąc  w  tym 
„celu z niemi chłopaka.

„Gdy  się to działo w górnej  części  Brzeskie j  W o ' f, w iado -  
„mość o p r z j by c iu  pows tańców przechodząc  z ust do ust  w dolnej  
„części  t e jże  wsi uros ła  juz  w wieść,  ze  pows tańcy  przybyl i ,  a b y  
„ Z r a b o w a ć ,  a ki lku włościan uznało za s t o s o w n e ,  tę os t a tnią 
„wieść  j ako pewną wiadomość umyślnym posłańcem donieść c. k. 
„ s t r a ży  f inansowej.  Tym to sposobem roze sz ła  sie wieść o p r z y ­
b y c i u  powstańców do Brzyskiej  Wol i ,  k tó rzy  rekw i r u ją .  Le c z  z  t e -  
„go powodu po wsiach pogran icznych wca le  nie było żadnego  p o ­
p ł o c h u ,  w L eża j sku  w p rawdz ie  między j a rm ar cz ąc ą  ludnością obja-  
„wi ła się pewna n ie sp o ko jn oś ć , oczywiśc ie  u ludzi  z gmin p o g r a ­
n i c z n y c h  w m i e ś c i e  obecnych wyraźnie j ,  j ak  u ludzi  dal szych gmin,  
„ l ecz nie wzros ła  do takich  r o z m i a r ó w ,  j a k  to korespond en eya  
„ twi e rd z i ,  bo u rząd powiatowy temu zapob ieg ł  s tosownem wys tą ­
p i e n i e m  — zr es z tą  ani koloniści niemieccy , ani mieszczanie L e -  
„zaj scy  nieodgrywal i  szczególne j  roli  w tym wypadku .

„S la no w rz o  należy dalej za pr zec zyć  podaniu,  j a ko by  włośc ian  
„uzbro jono  i ku Brzyskie j  Wol i  p rowadzono  —  ani Bur mis t r z  mia- 
„sta L eża j sk a  ż pol ic j an tami  nie wy ruszy ł  , ani też nie było ca łe -  
„go tak d ramatycznie  opisanego zajścia —  natomiast  odezwano się 
„z urzędu do ludzi koło zabudowania  u rzędu  powiatowego zg r o m a -  
„dzonych i tamże objaśnienia szukających t ak  mieszczan j a k  i w ło -  
„ścian —  i nakazano wszys tkim pod su rowośc ią  p raw a  spokojne  
„zachowanie  się z tym dodatkiem,  że u rzęda nad porządkiem i b e z ­
p i e c z e ń s t w e m  czuwają-— robiąc ich uważnymi,  że komisarz  obwo-  
„i lowy pojechał  na miejsce do Brzysk iej  Wol i ,  że wieść t a  nie j e s t  
„ j e s z c z e sprawdzoną .

„Nie j e s t  t akże  p r a w d ą ,  aby puszczono między ludem nad 
„gran icą  wieści  o napadach i gwa ł t ach  popełnianych p rze z  powstnń-  
,,» ó«’, k tó remiby sie lud niepokoił ,  a k tó rem u to z łoś l iwemu tw ie r -  
„dzen iu  ko res pon de nc j i  kłam zadają faktu,  zasz łe  we wsi  Kurzyn ie  
„i innych,  gdzie powstańcy  ścigani p rze z  wojsko rosyj sk ie  p r z y ­
n ę t a m i  zostal i  —  tudz ież  fakt,  k tó ry  się w yd ar zy ł  W Ulanowie.

„Nakon iec c. k. wojsko n iep rzyby ło  do L eż a j s ka  li t ylko 
„z  powodu wypadku  w Brzyskiej  Wol i ,  ale dla pilnowania g ranicy ,  
„j ak to już  pa rę  dni p ie rwe j  w yru sz y ło  do Bozw ado wa ,  Ulanowa  i 
„Sien iawy  — a to właśn ie  dla tego,  aby nie używa ć  włościan do 
„pa t ro lowan ia  g ran icy . "

W i e d e ń ,  4go marca.  (N o w in y  dworu.  —  W iadom ośc i  
bieżące.)  J ego  Ces.  Mość r ac zy ł  dnia 16go b. m. udzielać audyen-  
cye p rywa tne  i p rzy jmować  kanc le rza  nadwor nego  h r .  F o r g a c h a ;  
wieczorem Cesa rz  wra z  z Najjaśn.  P a n i ą ,  Arcyksiążę tami  F ra n c i ­
szkiem Karo lem,  Ludwikiem W ik to r em ,  Ra ine rem,  tudzież  z A rey -  
księżniczkami  Zofią i Maryą by ł  na p rzedstawien iu  opery włoskie j  
w t ea t r z e  K a r o l a . — Panowie mini s t rowie  lir. Degenfeld i hr .  W ic ke n -  
b n r g  powróci l i  do Wiednia z wycieczki  do W ę g ie r ,  a zaś  mini ster  
sprawied l iwośc i  Dr.  Hein udaje się do Opawy na sejm kr a jo w y 
szląski .  Dnia 28.  lutego książę Koburg  dawa ł  wieczór ,  na k tó rym 
było p rzesz ło  2 0 0  osób,  a między nimi Arcyks iążę ta ,  mini st rowie i 
cz łonkowie  ciała dyplomatycznego.  Miasto W i n te r b e r g  nadało panu 
mini st rowi  s tanu Schmerl ingowi  w rocznicę  konstyt t icyi  p rawo  oby­
watel s twa honorowego .  P .  L .  donosi ,  Ze hr .  Apponyi  powróc i  
w kró tc e  do Pesz tu ,  i zwoła  konterencyę w kwestyi  p rawa wexlowcgo.

Najjaśu.  Pani znowu tego lata odwiedz i  Kissingen na kilka 
tygodni .  Willa Hessa zos ta ł a  j u ż  na l ipiec najętą.  Arcyks iążę  Karol  
Fe rdynand  udał  się do Berna.

% V i e « ! e ń , 3. marca.  (O dpow iedź deputacyi hlausenbur-  
skiego towarzystwa rolniczego.) Jenerał. K or.  p isze : p rośba de ­
putacyi  k iausenburskiego  to w a r z y s t w a  ro ln iczego  o odroczenie  p r z y ­
rze czone j  audyencyi  u Naj jaśniejszego Pana jak wiadomo w ten 
sposób r oz s t r zy gn i ę tą  zos ta ł a ,  ze ma nas tąpić zaniechanie s tawienia 
się deputacyi  przed na jwyższym t ronem.

Aby jednak k lausenburskie  tow ar z y s t w o  ro l n ic ze ,  k tó r e  w e ­
d ług  u rzęd owe j  p rośby  swego  p rezyd en ta  miało Jego  c. k. Apo­
stolskiej  Mości  p r zez  tę  deputacyę z ł oży ć  t akże  swoje najun iżeń-  
sze dzięki  za odpowiedź deputacyi węg ie r sk iego  to w a r z y s t w a  r o l ­
niczego najmiłościwiej  ud z i e loną ,  i za raz em  podać prośbę o p r z y ­
spieszenie inde mni za cy i , za to lojalne przeds ięwz ięc ie  nie pozos ta ło 
bez  najwyższej  odpowiedzi ,  tedy j a k  się dowiadujemy z na j wy żs ze ­
go ro zk a zu  Jego ces.  Mości k lausenbursk iemu t o w a r z y s tw u  rolni -  

i czemu oznajmiono p rzy tej sposobnośc i  co nas tępu je :
I Un iżone dzięki ,  k tó re k lausenbursk ie  to w ar z ys tw o  rolnicze po-
| s tanowiło  z łożyć  za odpowiedź  udzieloną węg ie r sk iemu t o w a r z y ­



t « s

s tw u  ro lniczemu w sp raw ie  kolei żelaznej  wie lk owa rad yus ko- k la us en-  
b ur sk o -k r on sz ta dz k ie j ,  p rzy jmuje Naj j aśniejszy Pan z p r zy jemnośc ią ;  
budowa  s i edmiogrodzkich  kolej że laznych j ak to Je go  c. Mość już 
k i l ka kro tn ie  oświadczył ,  jest  najgorę tszein życzeniem Je go  ces. Mo­
ści ,  ale u rzeczywis tnien ie  tego życzenia za leży od rozwiązania  w a ­
żnych  w a r u n k ó w ,  bo budowa tych kolej żelaznych wymaga  zn a cz ­
nych ś r o d k ó w  pieniężnych , k tó re bez za gw ara n to w an ia  p rocentów 
z t rudnośc ią  mieć by można.

Że  zaś  c i ęża r  takiej  gw ara nc y i  p rocen tów przenosi  siły W.  
ks ię s twa  S iedmiogrodzk iego  tak d rog iego  Jego ces.  Mości ,  p o t r z e ­
bną  by łaby  w tym względzie  pomoc państwa , k tó r ą  można o t r z y ­
mać  ty lko  na d ro dze  p rawnej .

W  tym celu j e s t  więc żywotną kwes tyą  dla Siedmiogrodu ,  
s t a r a ć  się p r zez  swój  sejm kr a jowy,  aby udziałem deputowanych 
s i edmiogrodzk ich  w radz ie  pańs twa ,  ważny  ten dla S iedmiogrodu  
in te res  był  w radz ie  pańs twa  silnie r ep rez en t ow any ,  i to z sku tk iem,  
k t ó r eg o  Je g o  ces.  Mość pragnie.

Co do indemnizacyi ,  J e go  ces.  Mość go tów  je s t  po w ys ł uc ha­
niu władz  ro z s t r z y g n ą ć  wed łu g  p rawa  i s łusznośc i ,  a jeżel i  w tym 
wzg lędzie  okażą się po t rzebne  postanowienia p r a w n e ,  natenczas 
odpowiednie wnioski  będą p rzed ło żon e  s i edmiogrodzk iemu sejmowi 
k r a jo w e m u ,  z k tó rym Jego ces.  Mość go tów j e s t  u łożyć się szybko.  
Je go  ces.  Mość cieszy to,  wzg lędem uczynienia zadość  tej prośbie 
nie mogą zachodz ić  ważne p rzeszkody.

Francy a.
P a r y ż ,  28.  lutego.  (R ó żn e  w iadom ości.)  Mini ster  wojny 

wy da ł  pod dniem 14.  b. m. rozpor zą dze n i e ,  wed łu g  k tó rego  rek ruc i  
nie mający w zr o s t u  p rzep i sanego  dla pułków'  j a zdy ,  a umiejący się 
obchodzić  z końmi,  j e dna k  do t r zec ie go  oddziału przy jęc i  i do z a ­
k ład ów  ins t rnkcyjnych  odstawieni  być maja.

Dekre tem cesa r skim p r zek aza n ą  zos tał a do ska rbu  publicznego 
suma  3 , 6 0 0 .0 0 0  f ranków prel iminowane na kosz ta  napra wy por tu 
w Dieppe.

• L a  France  zapewnia ,  Ze cz te rech  Po laków wydanych p rze z  
r ząd  p rusk i  władz om rosyjsk im,  ods tawiono do twi e rd zy  Modlina.  
Mają oni być p rzedmiotem przychylne j  in te rwency i  i w ładze  r o ­
syjskie oświadczyć  miały,  iż po ukończen iu  walki  na wolność w y ­
puszczen i zos taną.

Jener. Kor. austr. zamieści ła  l ist w łasnego  jej ko respondenta 
z P a ry ża  t r e śc i  nas tępu jące j :  Nie do uwierzen ia  i nie dopojęcia dla 
tych,  k tó r zy  stoją o podał wielu pol i tyków i g i e łdo wców  tutejszych,  
musi być p r aw dz i wy  obłęd,  jaki  sp rawa  polska tu wywoła ła .  F r a n ­
cuzi  zaws ze  t ak go r ąc o  kapani j ak  dawniej ,  mówią o sku tkach  in- 
su rekcy i  polskiej ,  a mianowicie o sku tkach  konwencyi  p r u s k o - r o -  
syj sk ie j7 z t aką pewnośc ią  w taki  sposób,  iż cz łowiekowi  t r ze źw em u 
i r o zw aż n em u  śmiesznie się to wy daw ać  musi.  Naj l że jszym jeszcze 
p rod uk tem g ł ó w  tych zapalonych  j e s t  p r zym ie rze  zaczepne  i od­
porn e  mo cars tw  zachodnich  z Aus lryą na p rzec iw Rosyi  i P r u s ;  
mocniej szym już j e s t  wojna między F ra n c y ą  a Prusami ,  k tóre j  Au- 
s t ry a  za nie jakie koncesye ,  niemym byłaby świadkiem.  Nie dziw,  
Ze między mydlannemi temi bańkami zna jdz ie  się i z re w id ow a na  
mapa E uropy .  Nie uiożna j edn ak  za pr zec zy ć  , iż jest  pewny sy ­
s tem w całym tym obłędzie a za tem i potęga,  k tó ra system ten 
z rodz i ł a  i w ruch  wprowadz i ł a .  Bardzo  by się j e dn ak  myli ł ,  ktoby 
sądzi ł ,  iż potęgi  tej w Tu i l e ryach  szukać  p o t r z e b a ;  nie sięga ona 
dalej j ak  do Palais  royal  ( r e zyd en cy i  ks.  Napoleona) .

Niemcy.
M n i c h ó w ,  1. marca,  ( Wniosek wielko-niemieckiego sto­

w arzyszen ia  reformy zw iązku niemieckiego.)  Wydz ia ł  wielko-  
niemieckiego s towa rzy sze n ia  r e formy związku  niemieckiego pos ta ­
nowił  za pr opo no wa ć  nas tępujące r ez o lu cye  ogólnemu zgromadzeniu ,  
w dniu 3. marca z e br ać  się ma jącemu:  1. Odrzucenie p rojektu  o 
de l egowanych  p r ze z  sejm zw ią zko wy  nie powinno ws t rzy ma ć  r z ą ­
dów,  k tó re za nim g ło sowały  od dal szego popierania reformy związku,  
wsze lkiemi  środkami ,  k tó re p rawo  zw ią zko w e  dopuszcza,  a k tóre  
z położenia r ze czy  okażą się właściwe .  2. Usi łowanie  odżywienia 
p ro jek tu  delega tów na d rodze  porozumienia się między rządami  nie 
może być uważane  j ako  ś rodek  odpowiedni  obecnemu położeniu 
r zeczy.  3. Ś rodk iem  takowym może być porozumien ie  się r zą dów  
wzg lędem nowych  wniosków,  dalej s ięgających a se jmowi zw ią zk o -  
wemu z łożyć  się mających,  dążących  do zaprowadzenia  r ep r ez en -  
tacyi  narodowej  j ako  części  o rganiczne j  sk ładu związko weg o ,  tu ­
dzież  do re formy związk u  pod wzg lędem władzy  wykonawcze j ,  
w duchu u ch w a ły  wie lko-n iemieckiego  s towa rzyszen ia  reformy 
w Fran kfu rc i e  nad Menem z dnia 28.  października 1862 roku.

B e r l i n ,  3. marca,  (R ó żn e  w iadom ości.)  W kółkach cz łon­
ków izby depu towanych mówiono,  iż r ząd  p r z j  s tąpi  do jej  r o z w ią ­
zania.  Gazeta krzyżow a  za p r zec za  tym wieściom,  sądząc,  iż we­
d ług s łów p. Bi smarka izba deputowanych wtenczas  dopiero ro zw ią -  I 
zaną zos tan ie ,  j ak  kraj  dos tat eczn ie  poznać j ą  zdoła.  Dziennik p o ­
wy ższy  za pr zec za  równi eż  wieści  o zamknięciu izby w sku te k  r o z ­
p r a w  nad konwencyą p rusko - ro sy j s ką ,  zapewniając ,  iż p rzedmiot  
ten w radz ie  k ró lewsk ie j  dotąd nie był  rozbie rany ,

Komisya mil i tarna izby deputowanych,  k tó re j  nowella w p r a ­
wie o s łużb ie  wojskowej  do zgłębienia p rzekaz an a  został a ,  odbyła I 
wczora j  p i e rwsze  swe posiedzenie.  Mini steryum wojny zas tąpione I 
b y ł e  p r ze z  t r zech  komisa rzy ,  a mini ste ryum marynark i  p rze z  jem'

dnego.  Na pie rwszem tern posiedzeniu wszyscy p rawie  mówcy 
oświadczyl i  się za odrzucen iem nowell i ,  lub za zupe łną  jej  zmianą.  
Komisa rze  ministeryalni  t rudne mają s t anowisko w obec większości  
komisyi ,  r ządowi  obecnemu wyraźn ie  nieprzyjaźnej .

Królestwo Polskie.
(R ó ż n e  w iadom ości.)  Do Jener. Kor. austr.  piszą z W a r ­

szawy,  iz włościanie w Królestwie  Polskiem w ogóle,  a zwłaszcza  
w- guberni i  r adomskiej  pragną p rzedewszys tk iem pokoju i bezpie­
czeńs twa  swej  własności .  Dlatego witają wszędz ie  woj sko rosyj sk ie  
j a k o  wybawcę ,  dają mu wiadomość o. ruchach  pows ta ńcó w i ich 
kierunku,  dają chętnie fo rszpany,  s łowem pomagają j ak mogą ,  w ł a ­
dzom wojskowym.  Przy tem jednak nie pows ta ją  ani p rzec iwko  w ła ­
ścicielom gr un tow ym,  ani p rzec iwko  władzom cywilnym.  Wieści  
p r zez  sz lachtę  lub u rzędn ików cywilnych o n iepos łuszeństwie  w ł o ­
ścian w obieg puszczane,  zupełnie są mylne.

Natomias t  urzędnicy  prawie wszędzie dali powód do s łusznego 
podej rzywania .  Używ ają  oni wszys tk ich ś r o d k ó w  dla wystawienia 
pos tępowania wojska w na jge r szem świet le .  Nie tylko Ze odmawiają 
władzom wojskowym wsze lkiego  współdział ania ,  ale nadto s ta ra j ą  się 
utaić wiadomości  o pows tańcach.  Sumy pieniężne,  k tóremi  dyspono­
wać mogli ,  wydali  po większej  części  powstańcom za kwitami ,  cho­
ciaż mieli sposobność oddania tych sum władzom wojskowym,  za 
kw i tem;  p rzyczem s łuży im to za wymó wk ę ,  iż od władz  wyższych 
nie mieli zlecenia wydania wojsku pieniędzy.

Głównie  zaś  urzędnicy górn ic twa  najgorzej  się zachowal i .  
W  zak ładach  hutniczych wyrab iano broń,  robotnicy  złożyl i  p r z y ­
s ięgę r ewolucyjną  i p rzeszl i  do po w s t a ń có w ;  u rzędnicy  z umysłu 
za t rzym yw al i  kasy do chwil i ,  w której  powstańcom wydać je mogli.

Wie lu  u rzędn ików z łączy ło  się z bandami  rewolucyjnemu 
U rzędn ik  namies tnic twa Tomczyńsk i  ogłosi ł  się gub erna to rem San- 
domi rza,  i og łasza ł  ro zpo rządzen ia  r ządu rewolucyjnego.  Również 
kilku naczelników obwodowych  okólnikami podawali  do publicznej  
wiadomości  ro zporządzen ia  r zą du  rewolucyjnego o werbunkach ,  lecz 
bezskutecznie ,  bo włościanie s tawić się nie chcieli.

li 10  l it  fi 11.
(Doclioily parlamentu angielskiego.) Często czynią zarzu t konstytucyjnej 

formie rządu, że instytucje, na których się opiera, wymagają wielkich suin 
pieniężnych. Aby nie narazić się na tę naganę, parlament angielski doktada 
starania, aby koszta jego ulrzymania pokryły się załatwieniem spraw . Roczne 
wydatki na izbę niższą wynosiły około 58.000 f. szt., a z należytośei, które 
nakłada na bile prywatne, (bile względem koncesyi na przedsiębiorstw a pry­
watne, głównie na koleje żelazne) pobiera rocznie około 70.000 f. sz. Suma 
ta wynosiła w 1801 r .  76.533 f. sz., a w 1862 r. 68.350 f. sz Z tej ostatniej 
sumy przypadło 54.473 f. sz. na tych, którzy chcieli przeprowadzić bile p ry ­
watne, a 13.896 f. sz. na ich przeciwników. U ba żądaia 10.230 f. sz., nim 
dopuściła te bile do pierwszego odczytu, a 9780 f. sz., nim dozwolono drugi 
odczyt tych bilów, które prawdopodobnie miały przejść, nareszcie 7560 f. sz. 
nim przyjęła bite, które wydziały z łona izby wybrane uznały za dobre. Po­
dobnież gdy bile były oddane komitetom, izba nie wysłuchała sprawozdania 
komitetów, póki nie zapłacono 8805 f. sz. Komitety zaś nie zdołały uznać 
bilów za dobre, póki im nie złożono 9111 f. sz. Rezultat był taki, że po od­
liczeniu pensyi prezydenta, szefa wydziału finansowego, płacy dla sergeanl-at- 
arms i znacznej liczby sług, izba niższa miała w dochodach 1861 r. 17634 fi 
sz. a 1862 r . 10 233 f. sz. nadwyżki. W ostatnich dziesięciu latach taksy cd 
osób, które udawały się do izby, wynosiły 541,480 f. sz., podczas gdy koszta 
całej adm inistracji wynosiły tylko 50.000 f. sz. więcej.

(Liczba niewolników w Ameryce północnej.) Mato kto wie, powiada 
jeden z dzienników belgijskich, do jak  znacznej liczy niewolników stosuje się 
usamowolniająca proklam acja prezydenta Lincolna; obejmuje ona dwie trzecie 
części całej ilości niewolników w Stanach południowych. Wykaz urzędowy ze 
spisu ludności dokonanego w 1860 r., podaje następującą liczbę niewolników : 
w Arkansas 111.115, w Alabama 435.080, we Florydzie 61-745, w Georgii 
462.108, w Luizianie (oprócz 10 parafii) 230.399, w Mississippi 436.63L 
w Karolinie północnej 331.059, w Karolinie południowej 402.406, w Texa« 
182.556, w W irginii 440.000; razem 3,123.109. W liczbie oznaczonej w W ir­
ginii, nie są objęte okręgi zachodnie i inne szczegółowo wyłączone w dekrecie 
usamowolniającym ; dziesięć parafii w Luizianie także wyłączonych, liczy 71.327 
niewolników. Z tego wyliczenia okazuje się, że liczba niewolników usamo- 
wolnionyeh jednym pociągiem pióra, przenosi liczbę całej ludności w Stanacl' 
zjednoczonych w czasie pierwszej wojny z Anglią; a o 70,0 0 przew yższa, 
liczbę ludności białej w 1790 r. Stan Missuri, który dotąd sam jeden okazuje 
usposobienie przyjęcia slopniowego usamowolnienia, za wynagrodzenie prop" 
nowone przez prezydenta, w czasie ostatniego spisu ludności miał niewolników 
114.065. Liczba ta z powodu ucieczki i innych powodów zmniejszyła się j 
obecnie do 102 725. Szacując niewolników średnio po 300 dolarów za głowę> 
trzebaby wydać przeszło 30 milionów dolarów, dla uczynienia z Missuri stan" 
wolnego.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L n ó w ,  5. marca .  Żadne j  zmiany w handlu zbożowy?"’ 

ciągła s l agnacya,  zupe łne  uśpienie.  Na t a rg u  londyńskim z dn.  21 
b, m. pszenica angielska spadła znów o 1 do 2 sz i i ingów na kwa*" 
(erze ,  na pszenicę obcą żadnego  nie  było odbytu.
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na t a rg i  kontynentalne ,  na k tórych  wsze lkie obroty  w zbożu z u ­
pełnie p rawie  ustały.  W  W r oc ła w iu  t ak  jak wszędz ie  ceny nomi­
nalne,  odbyt  ogranicza  się j edynie na zaspokojeniu miejscowej  po­
t r zeby.

Koniczyna cze rwona  nie ma już  tak żywego  j ak  dotąd odbytu 
na t a rgu  W r o c ła w sk im ,  z powodu doniesień z Hamburga  o nade j ­
ściu tamże znacznych  par tyj  koniczyny amerykańskie j .  Ceny w p r a w ­
dzie j e szcze nie spadły,  lecz nachylnja się ku obniżeniu.

Podobn ież i ceny wełny  ciągle się obnizajo.  Z Berl ina d o ­
noszą pod dniem 28.  lutego,  iż popyt  ba rdzo ogran iczony,  pomimo 
s tosunków kor zys tnego  rezul ta tu  ostatniej  aukcyi  na wełny nust ral -  
skie w Londynie .  W  Berl inie p rzedauo w ostatnim tygodniu z e ­
szłego miesiąca tylko około 1000  ce tna rów fabrykan tom kra jowym 
po cenach niższych o 2 -do 3 ta larów od cen g rudn iowych .  O k on ­
t r ak ta ch  z nowej  s t r zyż y  nic dotąd nie s łychać.

Z a l e s z c z y k i . 20.  lutego.  W  p ie rwszej  połowie lutego 
by ły  na t a rgach  nas tępujące ceny przecię tne  zboża i innych a r ty ­
ku łów :

Mec pszenicy . . .
ży ta  . . .
jęczmien ia  . 
owsa . . .
h reczk i  . .
kuk ur u d zy  . 

z i emniaków . 
Ce tna r  s iana . . .

„ we łny  „ . . .
„ nas ienia koniczu 

S a g  d r z e w a  tw ar de g o  
„ miękkiego 

Funt  mięsa wołowego  
Mas okowi ty  . .
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1 90 1 70 2 4 1 90 2 2 25
1 80 2 13 1 40 1 80 1 40 2
1 20 1 34 1 30 1 40 1 10 1 50
2 50 2 54 2 50 2 30 2 50 2 50
ł 80 1 90 2 20 1 80 2 10 1 80

80 60 , 80 * * 50 1 m
2 60 • 87 2 - • 1 30 1 50
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♦ ; 36 •
8 t 5 50 11 ♦ 8 * *8 11
♦ 4 5 50 4 7 7 * 8 .

10 12 9 • 12 11 11
♦ 50 . 43 ♦ • 30 . 40 * 45

W y k a z  r e z u l t a t u
przedsiębranego w miesiącu lutym 1863 r .  , przez urząd targowy u tutej­

szych piebarzy ważenia i rew izyi pieczywa.

Sama . 12 0 122 12 0 163 |19|84 |19l103| 4j2<t | 3 125

przecietne w

a zatem w

j lu tjm  1^63 . . . 1 1% 1 3 1 1 4% 1 5% 1 7% 1 8 %
{ styczniulS63 . . 1 1% 1 3 % | 1 “ '/a 1 4% 1 7 1 8%
j podnoszeniu się , . . • 1 / . % . % . .
| spadania . . . . • • % • l / s

Ostatnie wiadomości.
L w ó w  ,  6.  n arca.  Gazeta w iedeńska  zamieści ła  sz e re g  

a r ty ku łó w  poświęconych nowej  zaprowa dzo ne j  c. k. komisy! s t a ty ­
s tycznej .  T łu m a cz ą  one i wyjaśniają zadanie i znaczenie  tej insly-  
tucyi,  k tó r a  prace  swe pod p rzewo dni c twem  c. k. naczelnika sek-  
cyjnego b a r on a  Czoernign  j u ż  rozpoczę ła .  W a ż n o ś ć  s t a tys tyk i  nigdy 
w Austryi  zapoznaną  nie była.  Z nastaniem nowej  tej nauki ,  r ząd  
za raz  za ją ł  się jej opieką.  W  miarę zaś  j ak nauka ta wzras ta ł a ,  
s zczupłe  z r azu  swe g ran ice  ro zs z e r za ła ,  a za raze m g łębszego  na ­
b ie ra ła  znaczenia ,  r ząd  cesa rski  pomny swego zadania,  ot acza jął 
opieką i s ta raniem,  k tó rych  więcej ,  niż każda inna nauka p o t r z e b o ­
wała.  Na jnowszy  k rok ,  u tworzen ie  cent ralnego s ta tys tycznego  o r ­
ganu,  s t anowi now'ą erę dla życia tej nauki i jej znaczenia .

f jonan  Zeitung  zwrac a  uw ag ę  na g łębok ie  znaczenie  odpo­
wiedzi  cesa rskie j  na adres  komi tatu Szo lnock iego .  S tanowi  ona

Miejsce
sp rze­
daży

pieczywo bułki
chleb biały 1 chleb razowy

liu io n a  i n a z w isk a
zbytkowe pszenny | żytni j pszenny | żytni

c. | lu t-1 c. | tut,| c . |iu t . | c . (lut I c |lu( | c. | Jut.

Hipolit Daszkiewicz . ; 81 m. 1 . 1% 3 114% 1 |4 V . •
Maciej Gołębiowski . . 1 -

1
'1 ! 1%

1 4 l|5% i | 5 1 8
Józef Friedrich . . . 1 Z 1 3% 1 4 % M • • .
Jan Schulz .................. (ns 1 1% 1 3% 1 5 1 5 . . .
Karol H an ak .................. ) t 1 t% 1 2 % 1 5 1 6 1 7
Walenlyn Hillich . . . 1?8\ 1 lY* 1 3 1 4 1 ,4% • ♦ .
Jan Kozyrsbi . . . . 288 ] 1 IV, 1 3 % 1 4 1 1 . 0 •
Łukasz Mrazek . . . 88 J 1 1% 1 3 /a 1 ,4% 14% . ♦ .
F iotr Wójcicki . . . . 199/ o 1 1 % 1 3 t 5 1,5 1 7 % 1
Józef W loszyński . . . 76 £ 1 v u 1 3 t 5 * , 3% .
Jan Z ehelgruber . . . 48 V * • t * 1 3 Ł 4 % 1 4 % . * •
Michał Harasymowicz . 3 4 2 /.”

1 1%
1 3 1 4 1 ,4 % • . .

Jan M u l l e r .................. 52 s 1 3 % 1 4% l|*%
Marcin Muller . . . . 1101 • 1 • 1 3 % 1 4 1 14 % . . .
Robert Donie . . . . 141 \ • i * . ■ 1 ■ 1 6 . • ♦
Grzegorz. Engel . . . 85 . < 1 3 1 4 1 5 e . •
Edward KrOroer . . . 420/ » 1'/ , t 3 i 4% l'f>% . ,
W acław M erw art . . IS6% 1 1% 1 3 1 4 1 , 4% « a •
Franciszek Smoliński . 139% i | i% 1 |3 1 4 t 4 • •
Franciszka Rappel . . 738%

i | i%
1 3 1 l 4 Ł 4 % .

Krzysztof Hillich . . 137% 1 3% 114 115 ! 1 7 1 8%

na jwyraźn ie j szą  mani łestacyą co do s tosunków S iedmiogrodu  n a  w e ­
wn ą t rz ,  t udz ież  co do s tosunku Wie lkiego ks ięs twa do ogółu mo ­
narchi i .  N ik t  nie zapozna s ta ł ego postanowien ia  r ządu,  t r zymania  
się niezachwian ie  r az  powzię tego kierunku  w zapa t rywan iu  się na 
kwes tye  p rawa  i czynu,  kierunku  ugru n to wan eg o  w natu rze  r ze cz y  
i i s tniejących s tosunków.

N ow a pruska gazeta , organ obecnego mini ste ryum,  oświadcza  
s t anowczo  i powtórnie,  Iz żadna nota do sp r aw y  polskiej  odnosząca 
się do Berl ina dotąd nadesłaną nie zos tał a.

Wspomina l iśmy  w cz ora j  o p ie rwszem posiedzeniu komisyi  do 
sp raw  mil i tarnych pruskiej  izby deputowanych .  W ię ksz a  część 
mówców była za poprawkami  do p rojektu  ni inisteryali iego w zg lę ­
dem obowiązku  s łużby w o jsk ow ej ;  Waldek  tylko był  za zupełnem 
odrzuceniem projektu  i obs tawaniem przy  p rawie  z 1814 r. F o r -  
kenbek z rob i ł  uwagę ,  iż p ro jek t  do p r aw a  całą ludność od 20.  do 
31 lat oddaje pod dowolne rozporzą dze n ie  mini steryalne.  Z  mini­
s t rów  nie był  żaden obecny na posiedzeniu komisyi ,  byli t ylko k o ­
misa rze ministeryalni .

Już  t e r a z  i National Zeitung  ber l ińska bez żadnych  uwag  
donosi ,  iż wsze lk ie  wieści  o zmianie mini steryalnej  zamilkły i żadnej  
nie miały podstawy.

Z K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  Czas  zawie ra  wiadomość z 5. 
marca  o boju toczącym się w P ieskowej  Skale ,  Lang i ewic z  w 500 0  
ludzi miał  p rzedpo łudniem wyrus zyć  w kie runku  n iewiadomym,  a 
w P ieskowej  Ska le  pozos tał  tylko Jez iorańsk i  z 800 ludźmi.  P op o­
łudniu Rosyanie uderzyl i  na niego. Na jp rzód  ukazało  się około 200 
piechoty,  za k tó remi  rozwinę ło się dwa batal iony jak mowie,  to j e s t  
bl isko 2 0 0 0  ludzi .  Po pó ł toragodzinnym boju,  w ? śród  k tó rego  ż o ł ­
n ie rze  rosyj scy  zaczęl i  r abo w ać  i palić domy w P ieskowej  Skale ,  
i Su łoszowie ,  Jez io r ańs k i  cofnął się z pod zamku na lesiste w z g ó ­
rza  nad doliną i fam za ją ł  s tanowisko , k tó re  u t r z y m y w a ł  do wie ­
czora .  Rosyanie  spa l iwszy  zamek ,  mieli t akże  co fnąćs ię  nieco w tył .

W  Podlaskiem powstan ie  wzras ta  na nowo.  YV P łockiem gdzie 
dowodzi  wyleczony z rar. Z yg mu nt  P o d le w sk i ,  u tw o r zy ł  się si lny 
oddział  w okol icach Os trołęki .  Pows tan ie  na Li twie wzmaga się 
bardzo .  Pows tańcy zajęli  Pińsk,  zabral i  kasy,  i og łosiwszy tam rząd  
na rodowy udali się ku S łuckowi .  Wiadomości  te po twierdza  dz ien ­
nik rosyjski  P etersburskie  W iadom ości.  W powiecie Lidzkitn po­
wstanie g rasuje  t akże .  W Wilnie a resz tow an o  ki lkunastu obywatel i .

D ziennik  Powsz.  podaje sp ros towan ie  wiadomości  o rozbiciu 
bandy Lang iewicza ,  a mianowicie,  iż tenże nie udał  się w kierunku  
Sandomirza ,  lecz w kie runku  Jędrz e jo wa .  Dziennik ten pi sze :  W so­
botę dnia 28.  lutego o godzinie 7mej  wieczorem polieya w a r s z a w ­
ska odkry ta  w pewnym domu na ulicy Pańskiej  zebran ie  90 osób,  
k tó re  się p rzy g o to w y w ał y  do opuszczenia miasta dla połączenia się 
z bandami bun towników.  Pol ieya p rz y  współdz iał aniu  wojska oto­
czyła  do m ;  wtedy  padło sześć  s t r za łó w ,  skutkiem k tó rych j ednakże 
n ikt  z żo łn ie rzy  ani pol ieyantów nie zos ta ł  dosięgnięty.  Je d n oc z e ­
śnie kiedy sp iskowi  usi łowali  się r o z p r ó s z y ć ,  szukając ocalenia 
w ucieczce,  jeden z nich ścigany w ogrodz ie ,  gdzie wbiegł ,  zos ta ł  
pchnięty śmier te lnie bagnetem.  —  Re sz ta  został a  a resz tow an ą  i z a ­
p r owadzona  do cytadeli .  W y p a de k  ten nie wyw oła ł  żaduego zb ie­
gowiska ,  i spokojność publ iezna nie była naruszoną.

Podpu łkownik  Rediczkin  od kr yw sz y  w lesie około wsi Sk rwi lno  
( w  powiecie L ipno wsk im)  bandę,  zniós ł  ją  zupełnie .  Buntownicy 
ponieśli  s t r a t ę  30 ludzi w zabi tych i 16 ujętych.  Z abr ano  im ko­
nie,  wozy i wielka ilość broni.

Z Ostrow a donoszą do Schles. 7Ag. pod d. 28.  z.  m . , że 
pows tańcy  nie posunęli  się do Kalisza,  lecz że w Opa tówku  zabral i  
8 sz tuk sukna i tysiąc rubli  za kwitem i udali się z powrotem.

Z W  a r s z a w y  Jenerał. Korres.  o t r zymała  wiad om ość ,  że 
ludności  t amtej sze j  polecono za opa t r zy ć  się w Żywność na t r z y  ty ­
godnie.  Le c z  co było tego p rzyczyną ,  niewiadomo.

W  G r e c y i  W 5 p rowincyach ludność s t o i  pod bron ią  p r z e ­
ciw- r ewolucyi .  Z Githion por tu w Mainie d o no sz ą ,  że  Pe t ropu laki  
z 500  ludźmi i 6 działami  zają ł  silne stanoxvisko.  Ż an da rm ó w,  ż o ł ­
nierzy i milicyę p rze z  r ząd p rzec iw niemu wys łanych  , mieszkańcy 
Githionu pobili.

N a j ś w i e i s ż a  p o c z t a .
K r a k ó w ,  5. marca .  K rukauer  Zlg.  donosi :  W c zo r a j  wie­

czór  s łychać  tu było,  że w P ieskowej  Ska le  od południa bój się 
toczy,  sześć  godzin miała t r w a ć  k rw aw a  walka.  Oprócz niepewnych 
pogłosek,  nie dowiedzie l iśmy się do poźnego wieczora  nic s t a now ­
czego o tej bi twie.

Po d ług  innych wiadomości  p rzywiez iono  wczoraj  wielu r a n ­
nych do K ra ko w a .

■ * a r y i ,  4.  marca.  Monitor  donosi  z Madrytu z 3.  b.  m, 
Margrabia  Miraflores objął  p rezyd enc yę  rady ,  ma rg ra b ia  de la Ha-  
vana ( Jo se  C one ha)  mini steryum wojny,  S ie r ra  f inansów, Vaamonde 
sp raw wewn ę t rzn ych .  Ministeryum uzupełni  się.

F r a n k f u r t  n .  M . ,  4. marca.  W b r e w  doniesieniom P a tr ie , 
że  mo ca rs tw a  zachodnie,  z wyjątkiem Austryi ,  k tó r a  się ociąga,  
zg ad za j ą  się wzg lędem sp r aw y polskiej ,  pisze dzisiejsza Europę-. 
Opóźnienie os t a tecznego ułożenia kszlał tu dyp lomatyczne j  in t e rwe n-  
cyi j e s t  winą gabinetu angielskiego,  k tóry chociaż w zasadz ie  j e s t  
za in l e rwencyą ,  co do sposobów jednak  chce zas tosować  się do 
dal szego obro tu  wypadków w Polsce ,  i o rze c  wzg lędem tego  do­
piero po p rzybyc iu  księcia p rusk iego  do Londynu,  Ten o t r zy m ał  
od Króla  p rusk iego polecenie odwróc ić  in t e r wencyę  p r zez  ob ie­
tnice i wyjaśnienia w imieniu P ru s  i Rosyi.
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O zamia rze  gabinetu angiel skiego  wzg lędem odłożenia  in t e rwency i  
zawiadomiona Aus trya ,  notą z 27.  lutego,  zapowiedz ia ła  w  P aryżu ,  
że  weźmie udział ,  lecz os ta t eczne  postanowienie uczyni ła  zawisłem 
od natu ry  i doniosłości  porozumienia moc ars tw  zachodnich aby wie ­
dzieć ,  czy wzgląd na jej  s t anowisko jako mocars twa ,  k tó re  miało 
udz ia ł  w podziale Polski ,  dozwala przystąp ić  do inte rwencyi .

B e r l i n ,  4. marca.  Dzis iejszy Staatsanze iger  j e s t  upowa­
żniony za p r ze c zy ć  parysk ie j  ko respondency i  Indepcndance  z dnia 
2.  marca ,  zawiera jące j  wiele wiadomości  o powstan iu  i późniejszych 
modyf ikacyach konwencyi  z 8.  lutego,  k tó re  zd r ad za j ą  zamia r  r z u ­
cić f a ł szywe  świa t ło  na p rzy jaźne  s tosunki  P rus  i Rosyi.

Staatsanzeiger  zap rz ec za  t a kż e  osnowie ber lińskiej  ko respo n­
dencyi  wiedeńskiego Botschafter  z 2. marca  wzg lędem konwencyi  
z 8. lutego,  j a koby  miała na celu powiększenie P ru s  po Wis łę  i 

N are w .
W i l n o ,  4.  marca .  K uryer  W ileń sk i  zawie ra  ogłoszenie  j e ­

n e r a ł  g ub er n a to ra  N a z im o w a ,  k tó r y  wszczególnośe i  zw r ac a  się do 
włośc ian ,  przypominając im dobrodz ie j s two  uwolnienia od pod d ań ­
s twa .  Ich to obowiązkiem j e s t ,  pow iad a ,  ukarać  bezwład noś ć  usi ­
łowań  zbrodn iczych  , chwytać  winnych i oddawać w ręce władzy.  
Gminy są odpowiedz ia lne  za u t r zymanie  d róg  i bezp ieczeńs two  u r z ę ­
dników cywi lnych  i wo j skowych .

N o w y  J o r k ,  19.  lutego.  Se n a t  upoważn i ł  p rezyden ta  wy­
s tawiać listy ko r s a r sk ie  na t r zy  lata nas tępu jące ,  i p r zy ją ł  ustawę 
zobowiązu jącą  do s luzby  wojennej  wszys tk ich obywatel i  od lat 20 
do 45.  Czas s łużby  wynosi  3 lata.  Na kongres ie konfederacyi  po­
s tawiono wniosek,  u t r zym ać  wolną żeg lugę na Mississippi .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 5. marca.

Hotel G eorge: PP. Znamirowski S tan., c. k. notaryusz, z Sokala.
Hotel europejski: Jaruntuw ski Jan, z Hrymanowic. — Younga U ład., 

z T rzciniec. — Younga K o n st., z Zapałowa. — W ojczyński Alfred, 
z Sadkowic.

Hotel Langa : Delinowski Antoni, adw. k raj., z Tarnopola. — Ducliosław 
Jul., c. k. podpor., z Czerniuwiec.

Hotel angielski: Hr. Karnieki Teodor, z W ołczucli. — W ołodkiewicz
W iktor, z Podwysokiego. — Słonecki Zeno, z Krechowic. — Różański Felix, 
z Palczynic. — Bal Franc., z Tuligłów.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 5. marca.

PP. Hr. Humnicki W ład., do Rozpuścia. — Lencewicz Erazm, do Soli- 
mowa. ~ Zagórski Miecz., do Podburza. — Hr. K iasiek i Edw., do L iska. — 
Horodyski Tomasz, do Krogulca. — Siemiginowski Bron., do D orszek. — Ja ­
w orski Apol., do Ordowa. — Poliorecki Adam, do Lublina.

T E A T U.
D ziś  nu scenie pol sk ie j :  „ O k r ę i n e “ , kemedya ze śpiewami przez 

Józefa  Korzeniowskiego ,  tudz ież  „ S z k o d a  W a s ó w “ , o pe ­
retka  w 1 akcie p rze z  Dmuszewskiego.

Spostrzeżenie m eteorologiczne we Lwowie.
Dnia 5 .  marca 1 8 6 3 .

Pora

Barom etr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ietrza 
wilgo­
tnego

K ierunek i siła 
w iatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god.wieez.

328.33
328.19
327.84

-+ -22  
-+- 9.1 
-+-5.5

74.9 
62.1
69.9

południowy sł. 
» n 
n »

pogoda
n

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 5. marca.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Półimperyał zł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
T alar pruski . .
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł, ] 

„ „ m. Ic. za 100 zł. I
Galicyjskie obligacye indemnizncyjne / 
5% Pożyczka narodowa \
Akcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika

wal. austr.

bez
kuponów

gotówką | towarem
zł. c. | zł. 1 c-
5 40% 5
5 42 .0 48
9 37% 9 50%
1 81 t 83%
1 70*4 1 72%

77 38 78 8
81 28 81 98
73 23 73 93
81 30 82 3

216 25 218 25

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 5. marca.

Metaliki po 5% za 100 zł. 75.45. Z pożyczki naród, po 5% za 100 zł. 
81.85; po 4%*^ za 100 zł. —.— ; po 4% za 100 zł. —. —. O b l i g a c y e  i n-  
d e m n i z a c y j n e  Niższej Austryi po b% za 100 zł. — ; W ęgier —.—  
Galicyi —.— ; Bukowiny — ; Akeye Banku narodowego sztuka 812.— ; 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 219.40; n iższo-austr. tow arzy­
stwa eskomtowego -—.—.

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt. kred. po 40% za 100 zł. —.—. 
W c x l o w y .  Za 100 zł. południowo -  niemieckiej waluty —.—. —.

Lipsk za 100 talarów  — . London za 10 funtów szterl. 115.20. Medyolan 
za 100 zł. waluty austryack. — .—. Paryż za 100 fr. —.—.

K u r s  x ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 5.48, dukaty ces. pełnej wagi 
—.—. korony —.—, półkorony —.—. Srebro 114.25.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 3. marca.

1 .  D ł u g  p u b l i e z n y .  (Za 100 zł
A. P a ń s t w a .  pien. tow 

W  austr wal. po 5% . . 09.35 69
„ „ bez kuponów

zwrotny po 5% . . .  94.75 95.
Z pożyczki naród, z proc. 

od stycznia do lipca po 5% 81.75 81. 
od kwiet. do paźd. po 5% 81.85 81. 

Z r . 1851 ser. B. po 5% — .— —.
M etaliki po 5 % .................. 75.35 75.
Metaliki z proc. od maja do

listopada po 5% . 75.36 75
dtto. po 4% %  . . . .  65.50 65
dtto. „ 4 % ...........68. -  58
dtto. „ 3 % .........  43.25 43,
dtto. „ 2% %  . . . .  37.25 38.'
dtto. „ 1 % ...........15.— 15

Przez, do wyl. z r. 1839
całe l o s y ......................  154.75 155.

P rzez, do wyl. z r. 1839 
piąta część losów . . . 150.25 150 

P rzez, do wyl. z r. 1854 92,80 93, 
P rzez, do wyl. z r . 1860

po 600 z ł...........................  94.— 94,
P rzez, do wyl. z r. 1860

po 100 zł......................  95.— 95,
Renty Como po 42 lir. aust. 16.75 17,
W ylos. o Ł l . t o n . j f J *  j j . _  11

t  „ 3 ‘/ 2% 50.i0  51. 

Przez, do los. obi. f ” jjw o/V {Z . « '

z proc. w Kraju j  %% ^  _  43

I„ 1% % 37—  37.,

” 4% % 65—  66.

„ 4 %  57—  58.
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .

. ^  f  Niższej Ausfryi . 87.75 88.
|  75 / W yż. Aust. i Salcb. 84_____ 84,
® §  \  C zeeh .........  86.50 87.

.£ "  ] M oraw ii..... 87.25 87.
® * /  S z l ą s k a ....  87.50 88.
1“. , )  S ty r y i ......................  87.75 88.
.5fS> I  T y r o l u .................. 89—  90.
3 o f Kar., Krainy i W yb. 85.50 87. 
® W ę g i e r .................. 75.40 75.

50

25

.75

.50

pien.
(B anału Tern. . . 73.75 

Kroacyi i Sławonii 74.—
G a l i c y i ................... 73.60

g ISiedm iogr. i Bukow.72.25 
Z klauzulą wylos. w r. 1867 70.25 
Lomb. wen. poż. z r .  1859 94.50

« ó -j (1 
2 2 o ) l  
-  5*2 1 (-3
O p.

towar.
74.25 
74.50 
73.90
73.25
71.25

Dług Tyrolu 

Dług Salcburga( 

Dług Krainy

po 5%
* 4%
* 3%% 
» 3%
.  2%% 
„ 2%
» 13A%

71 —
57—
50.50
44—
37—
30—
27—

71.50
58—
51—
45—
38—
31—
28—

pien. towar.
Kol. G rac.-K ófl. i Tow. 

górn. po 200 zł. w. a. . 157.— 158 
A ustr. towarz. żegl. par.

437—  439—
po

240.

2 . S ta n  o b lig . d om esty k a ln .
Po 3% za 100 zł. . . . 22—  24.- 

. . 18—  20.« 21/*' 
u 2 ,/s' .. 1»/n

100

1%

100
100
100

17—  IS­
IS—  16—  
12—  14—

80

3. Akcye.
(Za sztukę.) 

Banku narodowego . . . 812.— 813 —  
Inst. kred. dla handlu po
200 zł. w. a ....................   219.90. 220—

N iż.-austr. tow. eskomt.
po 500 zł............................. 643—  644 —

Póln.koł. po 1000 zł. m. k. 1897.— J899—  
Tow. kolei żel. państwa po 

200 zł. m. k. czyli 500 fr. 235.— 235.50 
Kol. Ces. Elżbiety pe200 zł.

mon. konw..........................  153.50 154—
Połud .-pó łn . - niem. kolei 

kom. po 200 zł. in. k. . 131—  131.25 
Kolei Cisy po 200z ł.m .k . 

po 140 zł. (70% ) wpłaty 147—  —.—
Połud. kolei państ., lomb. 

wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z wpłatą 
180 zł. (90% ) . . . .  .2 7 0 —  270.75 

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw............................ 21f.50 217—

Kol. P reszb. Tyrn. I. cmis.
po 200 zł. m. k ................—.— 55.—

dtto II. emis. po 200zł.m .k. 117.— 119.— 
Kolej B ustehradzka po

500 zł. m. k ......................  680—  69o—
Kolej Aussig. - Ciepl. po

200 zł. m. k......................  192.— 194.—
Kol. Bern. Ross. z pierw ­

szeństwem po 200 zł. 
mon. konw........................  195.— 200—

po 500 zł. m. k.
Lloyda w Tryeście

500 zł. m. k..................... 238.
Mostu łańc. w Peszcie po
500 zł. in. k ....................  400.— 402.—

Tow. młyna par. w W ied. 
po 500zł. w. a . . . . 392—  395.— 

Powsz. austr. Tow. gaz. 
po 200 zł. w. a. . . .  250.— 255.— 

Uprzywil. czeska kolej za­
chodnia po 200 zł. w. a. 166.50 167.—

4. Listy zastawne.

Banku
nam fl } WIeL ” 1857 P0fn aró d .,

tv,n.k. f rze“\ I AS. 740 ii O/

(za 100 zł.)
; 104.80 105—  
i 100.75 101 —

Uos. po 5%
Banku (n a  12 m. 5% .
naród. < przezn. do loso- 
w w . a. (w ania po 5 % . . 
Gal. Tow. kred. w w. a. 
po 4 % ...............................

90.50 91 —

86.40

77.25

86.00

77.75

96.50

98.50

90.70

5. O bligacye z. praw em  
pierwsze listwa.

Kolej Elżbiety po 5% za
100 zł. m. k ....................
detto detto w sreb. upr, 
za 100 zł. w. a. . . .

Emis. z r .  1862 za 100 zł.
wal. aust...........................

Tow. austr. kol. państwa
po 500 fr....................

Kol. Lomb. wen. po 500 fr.
Kol. półn. po 100 zł. in. k.
Kol. półn. po 100 zł. w. a.
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k.
Tow. żeg. par. na Dun.

za 100 zł. m. k .................
Lloyda za 100 zł. . . .
Uprzyw. czeska kol. zacli. 

po 300 zł. w. a. (w s re ­
b rze) za 100 z ł................

Połud. półn. kolej kom. po
5% za 100 z ł...................

Grac. Kdflaeh. kol. i Tow. 
gór. po 400 zł. w.a. (1000 fr.

97—

98.75

90.90

129—
122.50
91.50
87.50
81 —

130—
123—
92__
88—
82—

91 —  
93—

97.25

77.50

6. Losy.
Inst. kred. dla handlu po

100 zł. w. a ......................
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. k .........................
Poż. T rye. po 100 zł. in. k 

„ n po 50 zł. m. k, 
Pożycz, miasta Budy po

40 zł. w. a ........................
E sterhazego po 40 zł. m. k.
Salma „ 40 „ „
Palfiego „ 40 „ „
Clarego „ 40 „ „
St. Genois „ 40 „ „
W indischgrStza 20 zł. „ 
W aldsteina 20 „
Kegleyicha 10 „

pien. towar, 
(za sztukę.

135.40 135.60

99.50 
122—  

52. -

100.
122.50
52.50

36.50 
97 — 
37. .0
38.75 
37.25
36.75
21.75
23.75
16.75

37.—
9 8 .- ■
38. -
39.25 
37.75 
37—
22.25
24.25 
17—

97.°5

W e k s le .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol —.— 
Augsburg za 100 zł. w. p. n, 9 '.73
Berlin za 100 ta l................ —.   . 
W rocław  za 100 tal. . . —.—  .—
Frankfurt za lOOzł. w. p.-n. 97.75 97.90
Genua za 100 lir. piem. . — .— — .—
Hamburg za 100 M. B. . . 86.80 87, —
Lipsk za 100 tal.............. —. ______—
Liw urna za 100 lir. tosk. ——  —. -
Londyn za 10 ft. szt. . . 115.G0 115.70
Lugdun za 100 fr. . . . -------— .—
Medyolan za 100 lir. wł. 45.60 45.70
Marsylia za 100 fr. . . .  . _  _ . —
Paryż za 100 f r .................. 45.80 45.80
Praga za 100 zł. w. a. .  .   _.—
T ryest za 100 zł. w. a. . —.  __
W enecya za lOOzł. w. a. . ____

(31 dni po ukazaniu.)
Bukareszt za 100piasl.woł. ——  
Konstantynopol za 100 piast. tur. —

91.25 K u r s  z ło ta .
94— Dukaty ces. men. . . . 5.49 5.501 2

dtto. pełnej wagi . . 5.49 5.50%
Korona . . . . . 15.85

97.75 20frankówka . . . 9.26
Rosyjski imperyał . . . 9.48 9.52

78— T alar związkowy . t.7 2 ‘ 1.73%
Srebro .................. . . 115.— f  15.50

— •— Kurs korony w c. k. kasach 13 zł. 50 c.

Odpowiedz ia lny  R e d a k t o r  A d o l f  B u d y ń s k i . k. galic. drukarni rządowej.


